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Wojna między Kolumbją a Pern 


Lima, 21-20 lutego. 
wo, alki w rejonie Tarapaca nie ustają. 
vojska kolumbijskie wzięły ostatnio do 
niewoli 80 Peruwiańczyków, którzy za- 
lądziłi w puszczy i wskutek braku środ- 

W Żywności byli blisko śmierci głodo- 
WEJ. Komunikat kolumbijski donosi o ze- 
trzejeniu jednego samolotu peruwiańskie- 

» który runął na las dziewiczy i do- 
Szczętnie spłonął. 


Podpalen'e budyntu 
Foselstiwa kolumbijskiego 


Buenos Aires, 21-g0 lutego. 

Budynek poselstwa kolumbijskiego w 
pale (stolica Peru) został ubiegłej nocy 
Mdpalony przez wzburzony tłum, który 
m dłuższego czasu przed poselstwein de- 

Onstrował. Budynek spłonął doszczętnie, 
Ose? kolumbijski wraz z rodziną schro- 
Się pod opiekę posła chilijskiego. 


Reda Ligi Narodów gada i bada 


Genewa, 21-go hutego. 

L dniu dzisiejszym zebrała się Rada 
igi Narodów na nadzwyczajne posiedze- 
te w Sprawie załagodzenia kontiłktu Ko- 


EE 


Proces komunistyczny 
w Częstochowie 
Częstochowa, 21. 2. (PAT) . 
2 Blogs w Sądzie Okręgowym odbyły się 
$ Ozprawy przeciw  i7-letniemu Józefowi 
l Lustingerowi, oraz 19-letniemu 


Dadzję 
Ppa ńst 


agody 
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Masowy mord 
w pełajemnym barze 
Nowy Jork, 21-g0 lutego. 


Brzeg Wien ruznosiciel gazet znalaz? rano 
Żonęg, GŚCiem do potajemnego baru, poło” 


eż, Y dzielnicy teatrów, zwłoki jakiegoś 
upa oY Oraz kobiety, za kontuarem zaś 
z właściciela baru, Wszyscy troje zostali 
laty zdrzałami w prawą skroń, Strzały mu- 
dug „YĆ oddane z bliskiej odległości. We- 
Zems 75Duszczeń poiici rozchodzi się tu 0 
Wyb, gangsterów, Do baru uczęszczałi naj- 
fmejsi artyści nowojorscy. 


Kap Stytut hypnotyczno-leczniczy J. Kartem 
mos 5; Kochanowskiego 11 m. 13 leczy za 
Chicznę, jP1OZY | suzestji niedomagania psy- 
nalogi „/2K histerję, brak woli, chorobliw 
epresie i t. p. Przyjmuje się 10—12 
południem į 4—7 nopołudniu. W nle- 


= * Święta 3—6 popołudniu. 592d 
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lumbji z Peru. Jak wiadorno, zawezwany 
w dniu wczorajszym do Genewy przed- 
stawiciel Peru nie zjawił się wcale przed 
Radą Ligi, lecz na wniosek Aloisiego Ra- 
da postanowiła, rozpocząć obrady bez 
względu na powyższy fakt. 

Pierwszą mowę wygłosił delegat Ko- 
lumbji, który przedstawił punkt widzenia 


swego rządu w Sprawie konfliktu z Peru 
o miasto Letycję. Po wysłuchaniu iego 
przemówienia Rada Ligi uchwaliła po- 
wołać do życia specjalną komisję trzech 
(złożoną z przedstawicieli Irlandj, Hi- 
szpanji i Gwatemali), któraby zajęła się 
dalszym badaniem istoty Zatargu oby- 
dwu państw, 


Jugosiowiański Brześć 


Proces przeciwko pcligkom sloweńskim 


Białogród, 21-go lutego. 

W poniedziałek rozpoczął się przed trybu- 
nałem dla ochrony państwa prOces przeciwko 
I2-tu Słowerńcom, oskarżonym © agitację prze 
ctwko panującemu systemowi, Oraz © obrazę 
dynastji, Na ławie oskarżonych zas edh b, po- 
słowie: Iwan Brodar, Iwan Strzm i ks. 
Skrbec. Pozostali oskarżeni Skiadają się Z 
chłopów. robotników I studentów. 


Akt oskarżenia zarzuca im, że po ustąpie- 
niu wygnanego obecnie słoweńskiego mini- 
stra Koroszeca, rozwmęli w Słowenii agita- 
cę przeciwko państwu I królowi. W związku 
z tem doszio do szeregu Starć pomiędzy lud- 
nością a policją. Do „rewo!ucyjnych'* manife- 
stacyj przyłączyłi się również Lazaryści oraz 
część duchowieństwa, 


Szyny kolejowe nasmarowónę ihuszczem 


Burzliwy strejk kolejowy w Irlandii 


Londyn, 21-go lutego. 

Strejk kolejarzy irlandzkich trwa na- 
dal. W dniu wczorajszym doszło do sze- 
regu poważnych incydentów wywołanych 
przez streikuiących. z 

Autobus jadący z Dumdalk do Dubiima, 
strejkujący zutrzymali La szosie i dpa- 
lii go. Wóz splonął doszczętnie. Równo- 
cześnie napastnicy chcieli wrzucić szofera 
do wody, czemu jednak przeszkodziła po- 
licja. Drugi autobus obrzucono kamionia- 


mi pomimo, iż jechało przed nim auto pan- 
cerne. Kierowca został ciężko raniy. Na 
granicy Ulsteru i południowej Irlandii, ja- 
cyś nieznani sprawcy wykręcii na dłuż- 
Szym odcinku szyny kolejowe. Na innej 
znowu linji ktoś posmarował szyny tłu- 
szczem, tak, że pociągi nie mogły się Zu- 
pełnie posuwać. Dotychczasowe szkody 
wynikłe wskutek trwania strefku, wyno- 
szą przeszło półtora miljona złotych. 
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Pierwsza wielka biiwa 


Tokio, 21-go lutego. y 

Według urzędowego komunikatu ja- 
pońskiego sztabu generalnego pierwsza 
wielka bitwa na froncie dżeholskim roze- 
grała słę w poniedziałek wieczorem w 
rejonie Czaojangu (80 kim. na północny- 
zachód od Kinczau). Komunikat podaje, 
że Chińczycy pierwsi rozpoczęli natarcie. 
Na odcinku tym znajduje się 29 regularna 
brygada piechoty chińskiej. 

Z innych źródeł podają jednak, że 
natarcie rozpoczęli Japończycy, co jest 
oczywiście bardziej prawdopodobne, w 
kierunku na Kailu przy użyciu armji 30- 
tyslęcznej. 

Szanghaj, 21-zo lutego. 

Szef rządu regionalnego prowincji 
Dżehol generał Tajulin wygłosił w Czen- 


de mowę, w której oświadczył, że Chiń- 
czycy przeciwstawią japońskiej ofenzy- 
wie na Dżehol obronę aż do ostatniej kro- 
pli krwi. Obrona ta ma wielkie szanse 
powodzenia, gdyż obecnie sytuacja mili- 
tarna po stronie chińskiej przedstawia się 
daleko korzystniej, niż przed kilkoma 
miesiącami, 


Wykręty japońskie wobec Ligi 
Narodów 


Genewa, 21-go lutego. 


Rząd japoński przesłał w dniu dzisiej- |- 


szym Lidze Narodów nową notę, w któ- 
rej uzasadnia swe postępowanie w sto- 
sunku do prowincji Dżehol pod względem 


PIERWSZY UDAŁY LOT SZYBOWCA 
PONAD ALPAMI 


EESTE 


Farnez, lotnik szwajcarski przeleciał 

na samolocie szybowcowym ponad 

Alpami. Farnez wystartował z Due- 

bendorf w Szwajcarji a wylądował na 

lotnisku pod Medjolanem w Górnej 
Italji, 


13 osób rannych... 
Naturalnie na wiecu w Niemczech 


Berlin, 21-go lutego. 

W dniu wczorajszym w Kaiserstautern 
po wiecu wyborczym partjj centrowej, na 
której przemawiał były kanclerz Rzeszy 
dr. Bruening, doszło do poważnej bójki 
politycznej zwolenników Centrum z hitle- 
rowcami. 13 o soób zostało ciężko ran- 
nych, wiełe zaś lekko. 

W Essen hitlerowcy wybili szyby w 
redakcjach dzienników opozycyjnych oraz 
w szeregu sklepach żydowskich. 

Lista mniejszości narodowych do Sej 
mu Pruskiego otrzymała numer 16. 


militarnym. Zdaniem Japonii, ofenzywa 
na Dżehol ma swe uzasadnienie pod 
względem startegicznym ze względu na 
bezpieczeństwo oddziałów japońskich, 
którym zagrażają siły chińskie w liczbie 
478.000 ludzi. Japonja więc „bardzo ża- 
łuje, ale jest zmuszona” i t. d. 

W każdym razie rząd japoński za- 
strzega się, że nie przekroczy nigdy Wiel- 
kiego Muru Chińskiego, gdyż walki o 
Dżehol nie mają wcale na ce'u okupacjł 
terytorjum chińskiego, lecz jedynie obro- 
nę Mandżukuo. 
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Slask w przededniu strejku 


Wszyscy górnicy tworzą jednolity front 


= Wczoraj odbyła się w Katowicach 
konierencja między przedstawicielami 
Centr. Zw. Górn., oraz związków zawo- 
dowych górniczych, należących do Ze- 
społu Pracy, celem ostatecznego omówie- 
nia | ustalenia wspólnego frontu, oraz ter- 
md proklamowania strejku w  górnice 
wie, 


W konferencji tej brali udział: z ra- 
mienia Z. Z. P. pp. Grajek i Król, Ch. Z. Z. 
p. Hanke, C. Z. G. poseł Stańczyk. Poza- 
tem w konferencji wzięli udział przed- 
stawiciele związków zawodowych, zor- 
ganizowanych w Zespole Pracy Związ- 
ków Górriczych. 


Po dyskusjj uchwalono zwołać na 
dzień 26 bm. o godz, 10 w sall restauracji 
„Park Kościuszki“ wspólny kongres rad 
załogowych górnictwa, zorganizowanych 
w wymienionych organizacjach, oraz wy- 
rażono zgodę na zaproszenie do wzięcia 
udziału w kongresie sanacyjnego związku 
zawodowego Z, Z. Z. W ten sposób stwo- 
rzono jednolity tront w górnictwie. 


Na porządku obrad tego kongresu znaj- 
dą się rezolucje, uchwalone na poprzed- 
nich kongresach, zwoływane przez za- 
rządy poszczególnych organizacyj zawo- 
dowych, oraz sprawa wypowiedzenia za- 
robków w górnictwie. 


Nie jest rzeczą wykluczoną, Że kon- 
gres uchwali w związku z tem strejk pro- 
testacyjny, który może, zależnie od sy- 
tuacji, która się wytworzy, przemieni się 
na strejk powszechny. 

W nadchodzącą sobotą o godz. 13,30 
odbędzie się jeszcze posiedzenie przed- 
stawicieli wszystkich związków zawodo- 
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TEATR'KIN 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 
Środa: o g. 20 „Kwadratura kola" (premiera). 
Czwartek: o £. 20 Artyści”. 
Sobota: o g. 20 „Kwmdratura kota", 
Wtorek: © g. 20 „Artyści'' (przedst. popuł.). 
Środa: © g. 28 ..Proboszcz bród biedaków” 
mra. 


(pre- 


TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 

Świętochiowices piątek: „Pod zarządem przymuso- 
wym”. 
Liplayı niedziela: „Pod zarządem przymusowym”. 

Lubliniecz poniedzialek: „Noo Sylwestrowa". 

Knurów: czwartek: „Pod zmiądem przymusowy". 

TEATR W BĘDZINIE: 

W srodę | w czwartek, 23 bm. — w sall kina „No- 
wości” — artyści teatru sosnowieckiego odegrają Sztukę 
w 8 obrazach Tołstoja I Szozegołowa g. t „RASPUTIN*. 
Początek o godz. 20,13. 

KINA: 

Katewko: Capitol Od środy „W cłeniu drapaczy 
sehmur"'. Casino „10 procent dla mnie". €010854- 
um „Pośród oszustów e Texasu“ i „Buster na iroacie". 
Palace „Złodziej miłości”. Rialto „Jaka żona — 
iaka noc”. Unioa „Dikie Pola". 

Król. Hutar Cołosacnm „Noca portowe" i „lel 
fiirt’. Apollo „Morderetwo przy rue Morgue" | „Ate- 
ga pułkownika Redla". Rexzy „Szaugia-Cxoress" I 
„Asłalt". 

Sosnowieci £ dos — giodcy Mim „Czemy”. 

Bielsko: Apelio „Król w ia”, 


RADJO: 
Środa, 22 lutege 1933 p. 


Katowiee, 11,40 Codzienny orzegląd peasy polskiej. 
M.50 Komunikat meteoroloziczny. 11,358 Sygnał sasu- 
12,10 Koncert z plyt gramof. 18,20 Komunikat meteoro- 
doziczny. 15,25 mterimezze muzyczne. 15,33 Program dla 
dzieci. 16 intermezzo mmuzyczae. 16.20 Odczyt dla mstu- 
tzystów. 16,40 lntenmezzę muzyczne. 13 Recital fp owa- 
czy. 17,40 „Znaczenie gospodarcze higieny pracy. 18 
Odczyt dla maturzystów. 18,25 Muzyka lekka. (9 „Przez 
lądy | morza — Kanada — Trzej sąsiedzi”. 19,20 Ruz- 
maitości. 19,30 Kwadrans literacki. 19,45 Prasowy deien- 
nik radiowy. 20 „Jam i HH". 21.45 Wiadomości sporto- 
we. 21.50 Dodatek do prasowego dziennika radjywego. 
21.35 Koncert kamerminy w wyk. kwartetu smyczkowczu. 
23,40 Feijeion. 22,55 Komunikat meteorologiczny. 23,09 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 

Wrocław, Gliwice. 6,15 Gimnastyka l komcert. 8.13 
fimnastyka dla kobiet. 10,45 Odczyt. 11,15 Komumikuty. 
11.30 Koncert. 13,05 do 15,10 jak we wtorek. 16 Odczyt. 
16.30 Arje operowe. 17 Odczyty. 17,30 Muzyka kainerul- 
ma. 16,05 Odczyty. 19,10 Koncert. 20,05 Odczyt. 2.3) 
Koncert. 22,28 Konmaikaty. 22,50 Kabarot sa plytach. 

Morawska Ostrawa. 6,15 Gimaastyka i cozma.tości. 
10.18 Koncert orkiestry M pp. 11,00 piyty I komunikaty. 
12 Odczyt. 12,10 Płyty į komunikaty. 18,30 Koacer:, 13,30 
Transmisja z Pragl. 16 Odczyt. 16,10 Koncert. 17 Od- 
€zyt 17,10 Teatr marjonetek. 18,05 Płyty. 18,15 Audycja 
eobomicza. 16.25 Koncert. 19 Siuchowisko. 19,13 Revur- 
taż. 19,50 Pzasa. 20 „Missa columnis” = L. y. Bestao- 


rea. 


wych, w celu uzgodnienia jedrrolitej tak- 
tyki strejkowej, `- 


Strejk włoski na kopalni „Pokój“ 
Na kopalni „Pokój“ w Nowym Byto- 


miu wybuch? strejk włoski. Załoga nie o- 
puszcza kopalni na znak protestu przeciw 
zamierzonym zwolnieniom pewnej ilości 
robotników z tej kopalni. Prace konieczne 
są wykonane. x 


- 


fa'emnica zagłętiowskich baronów węglowych 


Po wymówienłu płac robotniczych w prze- 
myśle węglowym Zaglębia mie zaszła dotąd 
żadna zmiana. Zamary przemysłowców co 
do wysokości obniżki płac, dotąd jeszcze nie 
były znane. mimo tego robotnicy przygoo- 
wani są do walki strejkowej. Cała akcřa je- 
dnak uzależniona iest prawie w zupełności cd 
stanowiska śląskich władz zw azkowych, Ro- 
botnicy węzlowi w Zagłębiu. nauczeni smu: 
nem doświadczeniem roku ubiegłego, są prze- 
konani. że do powodzenia akcji strejkowej ko 
nieczny jest wspólny front wszystkich Za- 
głębi. To też hasło oczekiwane jest z Kato- 
wie. Chociaż oficjalnie zamiary przemysłow 
ców nie są znane, to jednak krążą wieści, iż 
zarówno robotnikom. jak | pracownikom umy- 
słowym zamierzają obniżyć płace o 15 proc. 

B. znamienna jest uchwała związkowa pra- 
cowników umysłowych o podjęcie walki 
współnei z robotnikami. Stwarza to możliwo 
ści wybuchu strejku tak robotników, jak 
urzędników. 

We wczorajszej konferencji międzyzwiąz- 


kowej w Katowicach bra! również udział sekr 
C, Z, Q., p. Bielnik. - .- 


Komuniśi w Zagłębiu 
Dąbrows*iem ruszają sę 


Komuniści w Zagłębiu Dąb. od szeregu dni 
przygotowywali akcję streśł_ową na 22 lutego 
bież. roku. Równocześnie przygotowywano 
nasówki we wszystkich miejscowościach, do 
których jednak po'icja nie dopuściła. W Sos- 
nowcu, Dąbrowie i Będzne pojawiły się afi- 
sze, nawołujące do udziału w wiecach. Przed 
magistratem w Sosnowcu zapowiadano mani- 
estac ę okręgową, w Dąbrowie chciano urzą- 
dzić wiec górników na placu Żwirki, a w Bę- 
dzinie obok łaźni miejskiej. 

W Zaglębiu pojawił się komunistyczny po- 
set Rożek, oraz posłanka Ignas ak. 

Dzień wczorajszy jednak minął w zupeł- 
nym spokoju. Na dziś niektóre kopalnie zapo- 
wiedziały .świętówka”. a 


Lasądzenic red, Nogaja na areszi 


W mr, 164 „7 Groszy* z dnia 1. 12, 1932 r. 
ukazał się artykuł p. t. „Lekceważenie życia 
ludzkiego*, w którym twierdziliśmy, że urzęd- 
micy Straży Granicznej zbyt pochopnie strze- 
laa do przemytników, zabijając ich, zamiast 
ująć kh i doprowadzić władzom do ukaram:a, 
Przyteczyliśmy wówczas wypadek zastrzele- 
mia przemytnika pod Pawłowem. który na- 
stępnie miał rzekomo być przewieczony przez 
granicę na stronę niemiecką, 

Prokurator dopatrzył się w artykule tym 
przestępstwa | ną rozprawie domaga? się Sui- 
rowego ukarania, motywułąc Swój wróosek 
między innemi tem, że „7 Groszy'* często ata- 
kuje „Straż Graniczną“ podrywając autorytet 
władz, Samego faktu zabicia przez Straż Gra- 
niczną kilkunastu przemytników prokurator 
nie negował, 


Oskarżony red. Nogaj tłumaczył się, że ar- 
tykuł zawiera fakty prawdziwe i może prze- 
prowadzić dowód prawdy. Zaznaczył jeszcze, 
że prawdą jest, iż w „7 Groszach* zamiesz- 
czeno kilka artykułów o metodach „Straży 
Granicznej“, lecz tylko w tym jednym wy- 
padku został pociągnięty do odpowiedzialności, 
Wreszcie podkreślił, że od trzech młlesięcy 
„? Groszy* podobnych prawdziwych wydarzeń 
nie opisuje, by nie narazić się na koniiskaty. 

Oskarżonego bronił p. mec. Zbigniew Kor- 
fanty, podkreślając, że artykuł o „lekceważe- 
niu życia tudzkiego'* wyjęty został z prasy 
i nie zawierał nic takiego, coby nie było zgo- 
dne z prawdą, 

Sąd skazał redaktora Nogała na tydzień 
aresztu |] 100 złotych grzywny. 


Tajne zgromadzenia Komunistyczne W lasie 


SKazanie wywrolowców przez Sąd w Rybni'a 


W ub. wtorek przed rybnicką Izbą Karna 
stawało czterech komunistów, a mianowicie 
Paweł Markciok ze Starodębieńska, Antoni 
Pierzchała, oraz Rudolf 4 Kurt Paszyńscy z 
Knurowa. Odpowiadali oni za przygotowa- 
nia do zdrady stamu, agitacie -~ * Feze 
it p. Przewodniczył rozprawie prezes Sed: 
Okręgowego Stodolak, oskarżał prokurator 
Początek.  Markoioka, który robi wrażenie 
człowieka bardzo ftneligentnego 1 który by! 
kilkakrotnie karany i jest członkiem wydziału 
głównego Polskiej Partii Komunistycznej, 
oskarża się za to, że w miesiącach letnich, a 
zwłaszcza w lipcu organizował w lasach koło 
Knurowa I Czerw:onki (tajne zgromadzenia 
komunistyczne, w których nawoływał do nie- 
posłuszeństwa wobec władzy, do napadów i 
rozbrojenia policji i straży granicznej, celem 


zdobycia broni | przygotowania wielkiej ma- 
nifestacji w dniu l-go sierpmia zeszłego roku. 

Charakterystyczną jest rzeczą, że, według 
aktu oskarżemia, Pierzchałą uprawiał robotę 
wywrotową na terenie „„ towarzystw espe- 
ranckich. 

Nikt z oskarżonych nie przyznał się do 
winy, Świadkowie jednak zeznawali b. obcią- 
żająco. 

Wielkie oburzenie wywołało prowokacyjne 
zachowanie się 2l-letniego świadka odwodo- 
wego, Mateusza Plonki, który w kofcu za 
obrazę przysięgi został aresztowany, 

Po przemówieniach stron sąd skazał 
Markcioka i Pierzchałę po 3 lata więzienia 
z pozbawieniem praw na lat 5, bracj zaś Pa- 
szyrńskich po roku więzienia, 


Majnigrw ją uwiódł, a potem — Zastrzelił 


Traġedja w lesie pod Łazistami Górzemi 


Wczoraj w godzinach rannych w ła- 
sach obok Łazisk Górnych rozegrała się 
krwawa tragedja, której ofiarą padła 23- 
letnia mieszkanka Łazisk, Jadwiga Mor- 
czyńska. 


Oto narzeczony jej, 30-letni Edmund 
Konieczny z Szopienic trzema strzałami 


z rewolweru ranił ją ciężko, poczem 
zbiegł: 

Ranną przewieziono do Szpitala. Stan 
ciężki. 


Morczyńska była w ciąży, to też za- 
chodzi podejrzenie, że Konieczny chciał 
się jej dlatego pozbyć, 

Śledztwo w toku. 


Lolnicza Komunikacja pósdżerska I pocziowi 


mędzy Europą a Ameryką Południową 


Według dzisiejszego stanu lotnictwa, 
jeszcze nie było wypadku, by Samolot 
handlowy, wiozący na swym pokładzie re- 
guwlarną pocztę, przebył Atlantyk tak Po- 
łudniowy jak i Północny bez lądowania. 

Dlatego też obecnie postanowiono 
wprowadzić stałą komunikację lotniczą 
etapową na Atlantyku Południowym, jako 
że na Oceanie Atlantyckim Północnym 
warunki atmosferyczne są tak niedogodne, 
że o tem narazie nie można myśleć, zwa- 


żywszy dzisiejszy stan techniki lotniczej. 

Zasadniczo perjodyczna komunikacja 
lotnicza przez Atlantyk południowy odby- 
wa się już od roku 1927, ale kombinuje 
ją się w ten sposób, że samoloty wiozą 
pocztę do miejscowości Dakar (francuska 
Afryka  Zachodmia), stamtąd bierze ją 
okręt, a przy wyspie Fernando de No- 
ronha, leżącej u wybrzeży Brazylił, biorą 
ją na swój pokład samoloty i rozwożą po 
głównych miastach wschodniego wybrze- 
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Środa Dziś: Kat. św. Piotra 
2 Jutro: Piotra D. i Fior. 
Wschód słońca: g. 7 m. 03 
Lutego Zachód: g. 17 m. 25 
1933 Długość dnia: g. 10 m. 22 


KALENDARZ KSIĘŻYCOWY: 
Wschód księżyca: z. 6 m, 31 
Zachód księżyca: g. 14 m. 42 


ZMIANA KSIĘŻYCA: 
Platek, 17. Il o g. 15,08 ost, kw. € 
do piątku 24. II godz. 13,44 
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— 20 bm. odbyło stę trzydzieste posied? 
nie rady miejskiej m, Blelska. Porządek dzieł” 
ny obejmował cały szereg drobnych SPR 
M. in. poruszono pożyczkę 395.000 zł. s 
lona gminie z funduszu zapomóg 1 uchwalo” | 
zapłacić pierwszą ratę z procentami W | 
sokości 50.000 zł. Podatku od placów budon. 
łanych I budynków rada uchwaliła nie Zr 
niać, Ponadto poruszono sprawę wypowied” 
nia umowy przez m. Bielsko z elektrow" 
Odpowiedź, daną w tej materji przez 
Przemysłu ! Handlu. rada po wysłuchać?” 
przyjęła do wiadomości, 


— Śledztwo prowadzone od dłuższego ** 
su, oraz ostatnie nagłe aresztowania przem. 
słowców i kupców w Zagłębiu Dąbr.. osk% 
ŻOnych o olbrzymie nadużycia podatkowa 
wywołały prawdziwy popłoch wśród kw? gó 
nie maiących „czystego sumienia“. Jak "Mg 
komunikują urzędowo, w naibliższych dms“ 
należy się spodziewać dalszych  areszto* 


na tem tle, 
LJ 


— Stosownie do zapowiedzi, — ogłos” | 
ny został wczoraj w Sądzie OkręgowyB y 
Sosnowcu wyrok na fałszerzy weksli zał”, 
dów Modrzejowskich i będzińskiego msc” | 
stratu, Herszt szajki fałszerzy Zygmunt k | 
kOomskł skazany zOstał na 5 lat więzienia. | 
zaś jego Ignacy na 3 lata, Paser ze Mt 
Abram Stattler, skazany Został na dwa p 
więzienia z zawieszeniem kary, Odpowia ae 
jący z wolnej stopy Ignacy Łakomski Z0 
po odczytaniu wyroku aresztowany, s 

(J 

— 18 bm. a godz, 18.50 niejaki Marcin NL 
tełko z Kob'erm, pow. Biata w zamiarze $% | 
mobółozym strzelił sobie z browningu W + | 
wę. Czynu tego dokonał w Białej-Lipniku | 
Krzywej. Nieprzytomnegą  Matejkę przewie” | 
złono do szpitala mieliskiego w Białej, gi 
zmarł o godz, 24 w nocy, 

a= 


Pamiętaj o bezrobotna! 
ZLECĘ 


ża Ameryki Południowej. Na oceani? 
Atlantyckim Północnym znowu startują 
pokładów okrętów samoloty, w odieg", 
Sci mniej więcej tysiąca kilometrów 
wybrzeży amerykańskich czy też eur 
skich, zależnie oczywiście od warunkó 
atmosierycznych, i dowożą ją do ladu 
kilkanaście godzin wcześniej. 

Obecnie niemieckie przedsiębik t$% 
lotnicze „Luft-Hansa* wzięło w swe rę 
sprawę stałej komunikacji pocztowej I P% 
sażersklej pomiędzy kontynentem europ 
sko-afrykańskim a amerykańskim. 
celu mniej więcej w połowie drogi po gó 
dzy Brytyjską Gambją a najbardziej gd 
północny-wschód wysuniętym cy?! 
Ameryki Południowej zostanie „ustaw 58 
ny“ okręt „Westfalen“. Okręt ten bed 
służył jako stacja pośrednia pomię sk | 
obydwoma kontynentami } znajdować e 
na nim będą odpowiednie urządze”” | 
techniczne, środki zaopatrzenia itp. 205 
trzebne samolotom przy przelocie PT 
Atlantyk. 

Lądowanie odbywać się będzie Pt 
pomocy prymitywnego, ale niemal gm, 
nego urządzenia, polegającego na sptuszcZ 
nym' na wodę dużem kawale płótna ża 
glowego, posiadałącezo na górnej str! nd 
poprzeczne wypukłości gumowe, 785 i; 
odwrotnej podłużne. Z chwilą ukaze 
się hydropłann. okręt zwalnia biegu I +10 
samolot woduie, wjeżdża on na to PČ r 
i następnie wraz z niem jest wciągany, 5o 


pokład. Start zaś odbywać się E* 

przy pomocy katapulty. - A40 
W tym roku narazie odbędzie, "Vy, 

kilka próbnych lotów pomiedzy Bra 


port wyjazdowy) a Pernambuco "oal 
Okręż Westfalen będzie pa 
pa 
anie 
ych 


zylia). 
stale w takiej okolicy, gdzie naozó! 
lą cisze morskie, przez co tak lądow 
jak I startowanie samolotów pocztoW 
będzie bardzo ułatwione. 


| 
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a Wo wtorek, w jednej z największych 
ok gumy w Szanghaju nastąpił ol- 
rzymi wybuch zbiorników  gazoliny. 
chwili wybuchu w fabryce znajdowało 
ślę okoto 600 robotników. 
Š Wediug pierwszych wiadomości, wy-= 
uch dokona? strasznego spustoszenia w 
urządzeniach fabrycznych 1 spowodował 


7 GROSZY 


Morderczy wybuch w fabryce 


Z pod śruzów wydobyio 120 zabiiych, — Brak wiadomości 


© 160 robolnicach 


ficzno ofiary w ludziach. Z pod gruzów 
palących się warsztatów fabrycznych wy- 
dobyto dotychczas 120 zabitych, zaś 80 
robotników w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala. 

Rozmiary eksplozji są olbrzymie i do- 
tychczas nie da Się obliczyć szkód. 

Na miejscu rozgrywają się dantejskie 


sceny, gdyż na wieść o eksplozji pod bra- 
my fabryki zbiegły się rodziny robotni- 
ków, szukając wśród rannych i zabitych 
swoich bliskich. Brak dotychczas wiado- 
mości o 160 robotnikach, którzy byli za- 
jęci na jednem z piętr i siłą wybuchu 
odrzuceni w płomienie wydobywające się 
zg zbiorników. 


Wypadek religijnego obłędu 


na Pomorzu 


Z miejscowości Stelp na Pomorzu do- 
noszą o sensacyjnym wypadku obłędu na 
rellgijnem. 

1 ewna wdowa postanowiła swego 13- 
etniego syna złożyć w oflerze całopalnej 
K O zamiarze swym doniosła kierow= 

nikowi szkoły powszechnej, do której syn 

uczęszcza. 

a Zawiadomiona o tym zamiarze policja 

ucałą się do mieszkania wdowy. Znalazł- 

na drzwi zamknięte, policjanci wywa- 
yli je i wtargnęli do wnętrza. 
Kobieta rozwścieczona obrzucać ich 

Zaczęła doniczkami, talerzami itp. Chorą 

umysłowo zdołano obezwładnić dopiero 

Do rzuceniu kilku granatów z gazami Izae 

wiącemi. 

Nieszczęśliwego chłopca, który leżał 
trępowany na łożu, uwolniono z wię- 

Zów | odesłano do zakładu wychowaw- 

czego. Matko umieszczono w zakładzie 


obłąkanych. 


ea~ We wtorek Sejm Rzplitej dalej prowa- 
dzją Obrady nad rządowym projektem ustawy 
© szkołach akademickich. Większość rządowa 
g tematycznie gilotynowała dyskusję, a na 
Tybumie zjawiali się jedynie posłowie z opo- 
"YCJ. gorliwie brumiąc automi wyższych 
uczelni. Ustawę uchwalono naturalnie głosami 
Większości rządowej, odrzucając wszelkie po- 
Prawki opozycji, p 
~ W wyniku przeprowadzonych w ostat- 
mich dniach w Moskwie rozmów pomiędzy de- 
SRacją polskich przemysłowców. a sowiec= 
iemł trustami metalurgicznemi powiększone 
b tało zamówienie hutnicze Sowietów dła 
zako Słu górnośląskiego z 7 milj, zł. do wy» 
ości 1 mill dolarów, 


— Z nakazu władz sądowo-śledczych ro- 
Zesiane zostały listy gończe Zza Stanisławem 
gadowskim, współuczestnikiem głośnej aiery 
gda i Filarowej, który odpowiadać będzie 
pea Sądem na podstawie rozporządzenia 

ezydenta Rzplitej o walce ze szpiegostwein. 
lica Na terenie mlejskiej szkoły dokształca- 
Eog w Kielcach, do której uczęszcza około 
h uczniów wybuchł niezwykły strejk. Cały 

<TSOTe] nauczycielski w liczbie 14 osób, któ- 
ch” łuż od września roku 1932, t. į. od pię- 
Br miesięcy nie wypłacano pensyj, Porzucił 
ie. tak, że zajęcia szkoły musiały być prze= 
torjun Likwidacją strejku zajęło się kura- 


— 


. 
edług danych statystycznych, Hczba 
p robotnych, zarejestrowanych w P. U. P. 
15 Na terenie całego państwa wynosiła w dnin 
bm, 290.799 osób, co stanowi wzrost w sto- 
ku do tyzodzia poprzedniego 0 4.724 osoby. 

= 
Deling Jak donoszą z Batawĵ, konstruktor Zep- 
lej o dr. Eckerer proponuje utworzenie sta- 
Inajągy nikacji lotniczej pomiędzy Holandją a 
Coy ai Holenderskiemi przy pomocy sterow- 


Michięyąk donoszą z Lansing, stanu 


stolicy 


gu M, parlament stanowy uchwalił nadać 
tp ATNAŁOTOW] Comstockowł uprawnienia dyb- 


ko 4 w sprawie zażegnania kryzysu ban- 


= 


wedlug nowoczesnych wymagań. 


Już niedługo w „7 Groszach'* 


BRZ C=" 


Los twój 


wyczytasz w gwiazdach 


Pogrzebani 


pod lawina 


Dwie tragedie górskie 


Z Zakopanego donoszą: 


We wtorek wyruszyła na poszukiwanie 
narciarki, która została pogrzebana pod lawi- 
ną w Tatrach, liczną ekspedycja ratumkowa. 


„W zwałach. lawiny . znaleziono zwłoki. 
oflary tragicznego wypadku  poniedziałko- 
wego, — Na zwłoki leżące w złębi 2 i Pół 
metra, natrafił przypadkową przewodnik Roj, 
którego brat przed kilkoma laty padł również 
ofiarą lawiny. Zwłoki znaleziono Zmasakro- 
wane, z czaszką Strzaskaną, lewą nogą Złama- 
ną w kostce, a prawą powyżej kolana. Śnieg 
na znacznej przestrzeni przesiąknięty był 
krwią, co wskazuje na to, że oflara tragicz- 
nego wypadku poniosła śmierć odrazu. Zwło= 
ki przewieziono do Kuźnic į złożono w kost- 
nicy. Ofiarą tragicznego wypadku była młoda 


nauczycielka gimnazjalna w Krakowie, Kamil- 
la Kamenz. z 

Ze Stanisławową donoszą: 

W kotle górskim między Pożyrzeczką a 
Breckyutem ohok schroniska P. T. T. na Za- 
roślaku obsunęła się w pOniedziałck oibrzymia 
lawina śnieżna równocześnie z kilku stron, 
zasypując narciarza Henr. Garapicha. Dwaj je- 
go towarzysze dr. Adam Zieliński i Roman 
Puchalski zdołali na czas usunąć się i w ten 
sposób wniknęli zasypania. O wypadku do- 
wiedziano się wkrótce w śŚchronisku, skąd 
wyruszył najbliższy patrol straży granicznej. 
O godz. 18 na miejsce katastrofy przybył ofi- 
cer z 35 Szeregowcami i objął akcję ratunko- 
wą. Dotychczasowe poszukiwania pozostały 
bez skutku. 


5 kamienic w Wilnie... darmo! 


Olerfa, na którą 


i 

W pam pismach wileńskich ukazało slę 
oświadczenie p. Józefa Piechowckiego, 
plenipotenta p. Magdaleny Nowosajtiso- 
wej, właścicielki placu 1 pięciu domów 
przy wicy Legjonowej nr. 43. P. Piecho- 
cki ogłaszał wszem i wobec, iż w imieniu 
swej mocodawczyni ofiarowuje owe 5 do- 
mów, wraz z ogrodem, altanką cemento- 


niema amalorów 


przyjme na następujących warmkach: 

1. Nie wolno nieruchomości sprzedać; 

2. nie wolno obciążać długami; 

3. otrzymujący ten prezent zobowiązu- 
je się ze zwykłych dochodów, płynących 
z wynajmu mieszkań i ekspłoatacji ogro- 
du: 

a) dokonywać wszystkie niezbędne re- 


wą studnią | składzikami każdemu, kto je I monty; 


Str. 8 


SENSACYJNY PROCES W BERLINIE 
0 KRZYWOPRZYSIĘSTWO 


Fritz Brolat, 
munikacji miejskiej, 
gura, 


dyrektor berlinskiej ko- 
ongiś wielka fi- 
w sferach magistrackich, prze 
słuchiwany w toku dochodzeń sensa- 


cyjnych procesów braci Sklarków, 
złożył przed państwowym  komisa- 
rzem Śledczym zeznania, mijające się 
z prawdą. To zaprowadziło Brolata 
na ławę oskarżonych przed III sądem 
krajowym w Berlinie pod zarzutem o 
krzywoprzysięstwa, 


Odpowiedzi reldaXcii 


— P. Jan Gąsior w Miejskim Janowłe. Naj- 
bliższe szkoły leśne znajdują się w Cieszynie 
(wymagane są 3—4 klasy gimnazjum), Zaęńrne 
koło Częstochowy i w Margoninie (Wielk pole 
ska). Widoki na posady w leśnictwie są nice 
zbyt wielkie, jak zresztą i w innych zawodach. 


= A. W. 53. Domy kolejowe nie podlegają 
wstawie o ochronie lokatorów i dlatego D, K. 
P. była w prawie podwyższyć Panu czynsz. 
Inna rzecz, Że to jest niesprawiedliwe potraka 
towanie emerytowanego pracownika, ale tego 
trudno dochodzić, 


— Jan K. w Rydułtowach. Zapłacić Pan nie- 
stety must, chyba, że wierzycie! zgodzi się na 
zwłokę. Gdyby wierzyciel Pana zaskarżył, to 
sąd, w razie ważnych powodów, może należe 
ność rozłożyć na raty. 


zn 


b) opłacać dozorcę i rządcę; 

c) regwiarne, w terminie przewidzia- 
nym przez ustawę, opłacać wszystkie po- 
datki państwowe i Samorządowe oraz 
świadczenia socia"ę wraz z dodatkami i 
dodatkami do dodatków. 

Zdawałoby się warunki te nie zawiera» 
ją niczego, co mogłoby ludzi odstraszyć 
od przyjęca takiego rodzaiu darowizny. 

I rzeczywiście. Początkowo amato- 
rów zgłaszało się bez liku. Ale już w lu- 
tym pielgrzymki pragnących osiaść na 
pięciu domach z ogrodem urwały się, 

Nikt nie zdecydował się na obięcie po- 
sesfi p. Nowosajtisowej na własność i tyl- 
ko jeden żydek zaproponował wydzierża 
wienie domów I ogrodu, podjął się da:02 
nywania remontów. a nawet parn zaszd”l- 
czych przeróbek, ale bez obowiązku opła. 
canla podatków. 


Polski bandyła komendaniem bojówki 


w Niemczech 


hitlerowskiej 


Posirach powiaiu Kaliskiego w więzieniu 


W Niemczech, w Prenzlau, aresztowa= 
mo za bandytyzm niejakiego Zukowskiezo, 
który w rzeczywistości nazywa Się Jan 
Mie'czarek i jest byłym mieszkańcem Ka- 
lisza, wielokrotnym mordercą i bandytą. 

Życiorys jego, to nłeprzerwane pasmo 
zabójstw I napadów bandyckich oraz mor- 
derstw. Karierę swą rozpoczął Mielcza- 
rek, jako organizator groźnej szajki ban- 
dyckiej, która grasowała w latach 
1924-25. Za pierwsze napady otrzymał on 
karę 8 lat ciężkiego więzienia. W niewy- 
tłumaczony sposób zdołał jednak Mielcza- 
rek ułotnić się, 

W r. 1926 w Kaliskiem zaczęły się w 
zatrważający sposób szerzyć zbrojne na- 
pady rabunkowe na samochody i autobu- 
sy. Sprawcą tych napadów była szajka, 
zorganizowana przez Mie!czarka. i 

Pewnego dnia na szosie prowadzącej 
z Błaszek do Kalisza, w godzinach wie- 


czonych przejeżdżało 25 furmanek chłop- 
skich z transportem. Na wozach jechało 
także trzech bogatych hand'arzy. Jeden 
z handlarzy, którzy zostali napadnięci, 
usiłował wszcząć alarm. Wówczas Miel- 
czarek strzelił do niego z rewolweru, ra- 
niąc go ciężko 


Odgłos strzału zaalarmował postern-' 


nek opiicji. Komendant posterunku w cza- 
sie wymiary strzałów Otrzymał jednak 
ciężką ranę w brzuch. 

Krwawy ten napad poruszył cały apa- 
rat śledczy. Po kilku dniach odnaleziono 
Mielczarka w jednej ze speli tek. Nieba- 
wem stanął przed sądem, gdzie za swe 
poprzednie przestępstwa i ostatni napad 
otrzymał 18 lat ciężkiezo więzienia. Po 
rozprawie otoczyli Mielczarka policjanci, 
zakuli go w kajdany i chcieli przeprowa- 
dzić do więzienia. Mielczarek jednak w 


tajemniczy sposób uwolnił się z kajdan 


| uciekł. 
zultatu. 

Mielczarek wyemigrował, jak się do- 
piero teraz okazało, do Niemiec. Tam nae 
trafił na podatny grunt dla swych „zdołl- 
ności‘ į został zaangażowany przez partię 
hitlerowską. Na stanowisku komendanta 
oddziału szturmowego hitlerowców zabił 
on w czasie utarczek ulicznych dwóch ko= 
munistów. Przestępstwa te jednak pozo- 
stały bezkarne. 

Dopiero, gdy Mielczarek wystąpił z 
partjł i zaczął działać na własną rękę, do- 
sięgła go dłoń sprawiedliwuści. Dopuścił 
sle on kilku napadów, oraz mordersti .a- 
buukowych. Ofiary jego zmarłv. Mimo 
przerzucania się z mieisca na mieisce i mi- 
mo zmienienia nazwiska, policja nio iie- 
ae schwytała go w miejscowości Prenz- 
au. 


Zarządzony pościg nie dał re- 


31) 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska, 
pozbawiony majątku i nazwiska przez oszu- 
sta Lubara, uciekł w góry z postanowie- 
niem, że będzie tępit ludzi złych, a bronił 
krzywdzonych. W tym czasie, pod Pszczy- 
ną mieszkał w pałacu zubożały baron Ot- 
mar Helmfeld, wraz z młodą żoną Eugenją 
ł I8-letnim synem Janem. Pewnego wie- 
czoru Jan spotkał w parku Małgosię-zęsliar- 
kę, która mu opowiedziała, że każdej nocy 
widuje jakiegoś „ducha“, Jan tedy posta- 
umawia wraz z Małgosią śledzić tego „du- 
cha“, to też po kolacji spotyka Się z nią 
pod posągiem Amora, gdzie wyznali sobie 
wzajemną mHość, Nagle zjawił się „duch“. 
Jdąc za nim krok w krok Jan i Małgosia, 
doszli nad granicę prusko-austrjacką, gdzie 
„duch“ spotkał się z pewnym oficerem 
austrjackim. 
3% 


— Wiem, znienawidziłeś pan swą 
ojczyznę — odpowiedział oficer, a 
w głosie jego brzmiała lekka wzgar- 
da — zresztą warunki swe postawi- 
łeś pan dostatecznie jasno i muszę 
wyznać otwarcie, że w Wiedniu uwa- 
żają je za zbyt wygórowane. 

— Tak je uważają? — odparł duch 
szyderczo. — No, to w takim razie 
nie potrzebują ich przyjmować, a wte- 
dy naturalnie i ja zatrzymam rów- 
nież dla siebie to, co miałem zamiar 
oddać rządowi austrjackiemu i, co 
jest dość ważnem, chyba dla panów. 

— Powtarzam panu raz jeszcze, 
że zostaniesz pan zapłacony wedle te- 
go, ile pańska działalność jest wartą. 

Duch sięgnął ręką pod płaszcz i 
wyjął wąską książeczkę. 

— Tu są plany i rysunki wszyst- 
kich fortów i szańców granicznych; 


każdy posterunek warty jest zazna- 
czony, każde przejście zakreślone, 
każda Ścieżka, każdy bród... 

Będąc w posiadaniu tych rysun- 


ków, może austrjacki sztab general- 
ny dyrygować z całą pewnością swe- 
mi wojskami i może wtargnąć do 
Prus, zanim jeszcze domyślą się, że 
nićprzyjaciel jest już w kraju. 

Ta książeczka jest dobra! — 
odpowiedział austrjacki oficer. — A 
cóż ma pan więcej? 

— Dalej postarałem się z trzeciej 
ręki o kopję całego planu kampanji, 
jaki jest ułożony na ewentualny wy- 
padek. 

Ja sam musiałem zapłacić za to 
niemało pieniędzy, zrozumieją przeto 
chyba, że tanio oddać go nie mogę. 

— Zapłacą, co pan zażąda — za- 
pewniał Austrjak — wogóle zresztą 
polecono mi zawiadomić pana, że 
wprawdzie nie wypłacą panu pół mil- 
jona, jak tego żądałeś, ale chętnie da- 
dzą sto tysięcy guldenów, i mam z 
sobą dziesięć tysięcy guldenów, aby 
panu zaraz wręczyć zadatek. 

— A kiedyż otrzymam resztę? 

— Skoro tylko w Wiedniu prze- 
konają się o tem, że pańskie notatki 
rzeczywiście posiadają tę wartość, ja- 
ką im pan przypisuje. 

Może pan być zupełnie spokojny. 
Rząd austrjacki z pewnością pana nie 
oszuka, boć chodzi mu oczywiście o 
posiadanie tych planów. 

Zatem kończmy nasz układ. 

Daj mi pan książeczkę i te papie- 
ry, a bierz zadatek. 

— Jestem zadowolony — odpowie- 
dział duch. — Tu jest to, co panu 
przyrzekłem oddać, a teraz wypłać 
mi pan pieniadze. Sądzę, że ten pień 
nam wyslarczy do tego celu. 

Oficer austrjacki wyjał pugilares 
i począł odliczać pewną iłość bankno- 
tów. 

Jan i Małgosia dotychczas nie wie 
dzieli jeszcze, że i na tamtym Świecie 
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dusze poprzestawać muszą na tejże 
samej marnej monecie ziemskiej. 

Widocznie jednak i tam zależy 
bardzo na ziemskiej mamonie, jak te- 
go dowodził pośpiech, z jakim duch 
teraz wyciągnął ręce, zgarniając ku 
sobie banknoty. 

— No, to załatwiliśmy już nasz 
interes — zawołał oficer austrjack;, 
chowając powoli książeczkę i akty — 
jeślibyś pan jeszcze coś ważnego miał 
dla nas, to proszę napisać pod wiado- 
mym adresem. 

— A kiedy otrzymam resztę pie- 
niędzy, te dziewięćdziesiąt tysięcy 
guldenów? 

— Sądzę — odparł oficer — że 
wszystko zostanie załatwione w ciągu 
dwóch tygodni. 

Czy mamy panu przysłać  pienią- 
dze pod jego adresem? Ale to byłoby 
w każdym razie zbyt niebezpieczne. 

— Napiszcie mi panowie tylko, a 
42 sam y arses wtedy do Wiednia po 


I w tejże samej chwili, porzucając 
swą towarzyszkę, Jan ukrył się conaj- 
prędzej za pniem drzewa, obok które- 
go tak zwany duch musiał przecho- 
dzić w swej powrotnej drodze. 

Gotów był na każdy czyn. 

Ach, duch nadchodzi już, mocniej 
otulił się w płaszcz i wśród ciemności 
piekielnym „jakimś śmiechem wy- 
szczerzały się zęby czaszki w trupiej 
jego twarzy. 

Teraz już zaledwie tylko trzy kro- 
ki dzieliły go od drzewa, poza któ- 
rem Jan był ukryty, 

W jednem mgnieniu oka wysko- 
czył Jan ze swego ukrycia a jakkol- 
wiek nie miał przy sobie broni, nie 
zabrał jej bowiem na tę nocną przy- 
godę, wzniósł dłoń groźnie i zawołał 
rozkazującym głosem: 

— Stój! ani kroku dalej! 

Duch cofnął się przelękły, przez 
chwilę zdało się, że się odwróci i pocz- 
nie uciekać. 


W zdemaskowanym zdrajcy, co zprzóbdd swą ojczyznę, poznał — 
własnego ojca... 


Ale Jan rzucił się już na niego 
i oburącz trzymał go za piersi. 


odbiór. Podróż nie może wzbudzić 
podejrzenia. 

— Więc, bywaj pan zdrów — od- 
parł oficer, a Janek i Małgosia doj- 
rzeli wyraźnie, jak duch wyciągnał do 
niego rękę w czarnej rękawiczce. 

Ale oficer zdawał się tego nie wi- 
dzieć. 

Odwrócił się spiesznie, a po paru 
minutach zniknął już napowrót w ro- 
wie, z którego poprzednio wyszedł. 

Nie chciał podać ręki temu, który 
zdradzał swój kraj; szpiegami posłu- 
gują się, ale nimi gardzą. 

Jan śledził całe to zajście z coraz 
wzrastającem wzruszeniem,  zacinał 
usta, aby z nich nie wybiegło słowo: 
„łajdak”, które wciąż mu się na nie 
cisnęło. 

Wiedział już teraz, że człowiek w 
białej opończy nie przywdział na sie- 
bie maskaradowege stroju z powodu 
jakiejś potajemnej miłosnej schadzki. 
Nie, chciał on jako widmo chodzić za 


"| swemi sprawami, aby odstraszyć spo- 


tykajacych się z nim ludzi, gdybv im 
przyszła ochota śledzenia go. 

Ten człowiek był zdrajcą, sprze- 
dawał swój kraj innemu mocarstwu 
i kazał sobie za to, jak dobry kupiec, 
płacić z góry określoną sumę. 

— Muszę iść za tym nikczemni- 
kiem — mówił Jan wzburzonv 
muszę zedrzeć mu z twarzy maskę, 
przekonać się, kto on. Już zabiera 
się do powrotu, więc zastąpię mu 
drogę. 


— Czy myślisz, że mnie swojem 
głupiem przebraniem możesz nastra- 
szyć? — wyrzucił drżącym głosem. 
— Jesteś duchem, który wstał z gro- 
bu? Czekaj, ja chcę się przekonać, o 
ile jesteś nieśmiertelny! 


Pokaż mi swoją twarz! 


Nędzniku! Precz z tą maską, któ- 
rą przywdziałeś, Ja chcę ci zajrzeć w 
twoją łajdacką twarz. 


Duch wydał ochrypły okrzyk. 

Jedną ręką przyciskał maskę moc- 
niej do twarzy, drugą usiłował się 
uwolnić z żelaznego uścisku mło- 
dzieńca. 

W głuchem milczeniu, bez żadne- 
go dźwięku pasowali się z sobą może 
przez minutę. 

Jan musiał użyć całej swej mło- 
dzieńczej siły, aby nie puścić nikczem- 
nika. 

Naraz szybkim ruchem chwycił za 
maskę; silne szarpnięcie, krzyk, który 
się wydarł z ust i — maska spadła. 


— Zdrajco! — krzyknął Jan, wpi- 
jając oczy w twarz człowieka, który 
stał przed nim blady i drżący — teraz 
odbierzesz zasłużoną nagrodę !.. 

Wtem nagle na ustach Bioda 
zamarły wyrazy. 


Ostatnie „dźwięki wydarły się już 
tylko z ust jego niewyraźnie, jakby 
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mu język odmawiał posłuszeństwa. rę” 
ce opadły bezwładnie w dół. 


Jak skamieniały stał teraz Jan, W 
zdemaskowanym zdrajcy bowiem, c9 
zaprzedawał swą ojczyznę i ściągał 
hańbę na stare nazwisko przodków, 
poznał — własnego ojca. 


Tak, Jan zdarł maskę z twarzy ba- 
rona Otmara... 


On to sam stał przed synem z swą 


ogoloną, śmiertelnie bladą twarzą; 
zmienioną do niepoznania, z temi. 
oczyma osłupiałemi zawsze, a teraZ 


pełnemi strachu i wściekłości. 

— Ojciecl.. Boże miłosierny !... 
Ojciec! — jęknął Jan, zataczając się 
w tył, jak rażony gromem. — To ty: 
ojcze, ty? 

— Tak, to ja — syknął Otmaf 
głuchym głosem. — Nie spodziewa% 
łem się, że mój własny syn będzie na 
mnie dybał. Nie, tego nie mogłem 
myśleć. 


— Święty Boże! — zawołał młó* 
dzieniec, łamiąc ręce. — Więc to ty 
przed chwilą układałeś się, z austrjac* 
kim oficerem, brałeś od niego pienią* 
dze?... Ojcze, o, mój ojcze! Gdzié 
wtedy było twoje sumienie ?... 
— Cicho! Milcz! — zawołał Otmara 
a głos jego nabrał znów pewnością 
jakkolwiek wciąż jeszcze był stłumio* 
ny. — Milcz, mówię ci, chłopakta 
Przyznaj się, czy wszystko słyszałeśł 
— Tak, słyszałem wszystko! -=s 
wymówił Jan bezwdwięcznym głoscni: 


— I widziałeś wszystko? 


Ach, jakie szczęście, że to ty bf- 
łeś tylko; mój własny syn nie wydń 
mnie przecież, 


Bo istotnie, prawda tō — Ciągn 
dalej Otmar, kiedy Jan milczał wcią 
jeszcze — że układałem się z austrjac= 
kim oficerem i sprzedałem pewne pa“ 
piery. 

Ha! cóż robić? Trzeba było jakimś 
śmiałym, wielkim rzutem oswobodzid 
się od tych pijawek, moich wierzy“ 
cieli. 

Com uczynił, nie uczyniłem dla sie” 
bie, nie, dla ciebiem to uczynił, bo te* 
raz przynajmniej odziedziczysz pd 
mnie chociaż ten ostatni nasz mają“ 
tek, który jeszcze posiadamy, 


Jan słysząc to, podniósł w górę re 
kę, jak do przysięgi i zawołał: 

— Na wszystko, co mi jest naj. 
świętszem, mój ojcze, przysięgam ch, 
że z tego majątku ja nie chcę CE 
dziczyć ani jednej piędzi ziemi | Coż 
Ja miałbym się wzbogacić pieniędzmi, 
za które ty zdradziłeś ojczyznę? Prze* 
bacz mi, ojcze, okrutne to są słowś 
ale innych nie znajduję na nazwanie 
twego czynu. 

— Zabraniam ci wszelkiej krytyki 
moich czynów — przerwał Otmar. — 
Zbyt młody jesteś jeszcze, abyś móg! 
zrozumieć, co musi się częstokroć 
czynić i co można czynić. Zresztą £ 
ciebie marzyciel, który na świat pa" 
trzy innemi oczyma, niż nań a 


się zapatrywać. Chodź teraz do- 
mu; o tem coś widział i A bał, 
zachowasz laknajgłębsze mih -enje 
Bo gdybyś tego nie zrobił, by! „śmy 


wszyscy zgubieni, wszyscy, słyszYSZ:* 
i ty także... 


— Wiem o tem, ojcze — zaczołał 
Jan drżącym od wzruszenia sem. 


— Ale to w niczem nie zmieni :101€7 
go postanowienia. 


— Twego postanowienia, a jakież 
ono jest? 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Balicderacji klawych chłopów” 


Z życia mętów społecznych Berlina 


Tygodnik „Marianne“ zamieścił cieka- 
Wy opis balu mętów berlińskich, który 
Odbywa się rok rocznie pod życzliwym 
Patronatem policji w wielkiej sali wynaj- 
Mmowamej na polityczne i niekoniecznie po- 
lityczne cele, 

— Przyjdź o jedenastej — oświadczył 
eg dziennikarzowi francuskiemu — mo- 
esz włożyć miękką koszulę. Wystarczy. 

rzebą gadać po niemiecku. 

W okolicach budynku wznoszącego się 
Drzy Alekandempiatz roi się od polician- 
tów. Do wrót trzypiętrowego gmachu 
Drzypominającego operę, albo bank ciągną 
Dojedyńcze postacie i grupy osobników w 
Maszczach lub zgoła bez zarzutek. Doro- 
Czny bał federacji „klawych chłopów“ za- 
powiada się świetnie, Wypożyczono salę 
% psie pieniądze, a właściciel ofiarował 
Od Siebie siedemset marek. Żeby był do- 
<A początek. Nie jest a'fonsem, ale ma 

abość do przestępców. Nie potrafiłby 
wyciągnąć od mich gotówki. 

W pięfnej sali wczoraj odby! się zjazd 
adaścicieli ziemskich, przedwczoraj obra- 
„ wały tutaj jakieś bożówki, jutro przyędą 
ka, a pojutrze liberalni mieszcza- 


Mieszenina różnych typów 
A W wie'kich jasno oświetlonych sa'ach 
“0CZzy się cała berlińska „granda“, Zeszti 
k tutaj łaziki i bandyty o delikatnych rę- 
ach, złodzieje drobiazgów 1 dystyngowa- 
d Panowie, którzy trudnią się tylko kra- 
„złeżą rasowych koni, albo dokumentów 
Sypiomatycznych. 
gdy to dzień kiedy przedstawiciele 
= ej przestępczego wystawiają siebie 
pokaz i udają zwykłych burżuęów. 
akaś pani włamywaczowa chełpi się 
Szmaragdem, skradzionym w Monte Carlo 
V w Cannes, inna opowiada o metodach 
CY brata, chwilowo przebywającego w 
alu, Na sali unosi się woń taniego 
zy dła, cebuli, ubrań prasowanych zbyt 
Tącym żelazkiem. 
terz SZ stę tutaj na jeden wieczór szu- 
wiat? tałszerze, statyści wynajmowani na 
polityczne,  kasiarze, nożowcy, 


W N 

Berii sześćdziesiąt związków w samym 

ba inie, dwie federacje, z których jedna, 

"dziej znana zwie się „Pierścień“. Na 

Przyszli obydwaj prezydenci. Jeden 

Dr dyrektorem eleganckiego hotelu. 

ma kantor wymiany. 

Latem odbywają się innego rodzaju ba- 

Kobiety jadą nad morze, a mężczyźni 


tydaziem. Płaci się na ten cel składki. 

dzi zwiedzili księstwo Baden. Cho- 

by 0 to, żeby spędzić parę dmi razem, że- 
Się nagadać i porozumieć, 


Zobowa 


r W drugiej sali odbywa się loteria. 
— Wdzieści tysięcy biletów, po pół marki 
a wygranych. Możma wygrać 
Śnię © tampe elektryczną i t. p. Ktoś wła- 
ka odbiera od „krupnera“ kosz, zawiera- 
sy żanta, ser, jaja na twardo, puszkę 
bytjędziami, tackę z ciastkami i siedem 
log, ek włoskiego wermutu. To wiełki 
kap edni tańczą, mni pilnują sztandarów. 
P organizacja ma swój sztandar. 
tc 2ladają się ze znudzonemi minami 
thig ACYNY apaszom. Tancerze szaleją. Spo- 
ią © kobiety wirują w rumbie, poprawia- 
Zująg wiazki jedwabnych pończoch, uka- 
Żyw, Atuowane uda. Ktoś gwiżdże wło- 
taga 2% palec w usta — to zaproszenie do 
Ktoś ma gors poznaczony odciska- 

Kigg palców, niema natomiast krawata. 
Baj 0V dłubie scyzorykiem w zębach, a 
Bonn! dotyka oka i nosa. Zdaje się, że 
Stu porozumiewa się z kimś na migi. 


Zorg: nizowani złodzieje 


uag PASZE mydzą się na tym balu — ale 
f Zą do końca. Niemcy mają kult dla 
dao mizachH“, W Berlinie ani jeden zło- 
niş Me chodzi luzem, każdy jest „zorza- 
ną TY”, należy do związku, wyrusza 
je „Prawy całem stadem. Samotni zbó- 
zę „„Warjaci, aibo emigranci nieobeznam 
sk „pSunkami. Prawdziwy apasz berliń- 
niz komórkę związkowego OTga- 
Czek ; Związek udziela mu porad, poży- 
a... pomocników, a gdyby słę dostał do 
gzienia, to stara się uwolnić „biedaka“. 
p, POdzinie pierwszej w nocy osobnicy 
TG sztandary Stają na środku sali 
kami, jak przyzwoici pruscy żołnie- 
niers na dany znak odmaszerowulą żoł- 
skim krokiem w kierunku drzwi wyi- 


$ciowych. Publiczność bije brawa — tam- 
ci śpiewają jakiś dziwaczny hymm, który 
jest zarazem wojenną pieśnią, sentymen- 
talnym walcem i pornograficznym kupie- 
tem. 

Loterja skończona — przyniosła dwa- 
dzieścia tysięcy marek zysku. Sprzątmię- 
to wszystkie szynki westfalskie, bażanty 

ibutelki z trumkami. Trzeba dzielić się 

uczciwie zarabionymm „łupem*. Kilku rze- 
zimieszków uwiotniło się po angielsku — 
śpieszą na robotę, muszą zamienić fraki na 
codzienny strój. 


Powrót do pracy 


Ku wyjściu kferułe się rodzina napozór 
ozcigodna. która jednak składa się z osób 
notowanych w policji nietylko berlińskiej. 


Tatuś handluje żywym towarem, teścio- 
wa fałszuje podpisy, dzieci odbywają wy= 
cieczki ma miasto bez biletów, a wracają 
obarczone cudzemi walizkami. 


W szatni wiszą wspaniałe futra, zmi- 
szczone swetry, sęłkate kije, podejrzane 
zawniątka, z których sterczą luty rewoł- 
werów. Na jednym z płaszczów mieni się 
rozetka Legi honorowej. 

Przed gmachem ścisk. Dżentłeman, 
włamywacz i szczur hotelowy czekają na 
swoje samochody. Apasz  pośledmiejszy 
gwiżdże na taksówkę. Na chodniku prze- 
chadza się „schupo*. Tupie nogami, żeby 
je rozgrzać i klaszcze w ręce, jakby nagil 
dzieci w wieku szkolmym: — no — dalej 


— do roboty... 


Chłop w roli adwokata 


wygrał sprawę przed $ądem Apalacyjnym 
w Warszawie 


Kryzys, jaki dotknął adwokaturę, miał] Ten drobny napozór szczegó! przeoczył 
swą wymowę w postaci występu chłopa , Sąd Okręgowy w Białymstoku i Jan Kur, 


Jana Kura z pod Sokołowa. który mając 
w ręku pełnomocniotwa, udzielone mu 
przez rodzonego brata Franciszka, bronił 
go przed sądem apelacyjnym. Ten nie- 
zwykły wypadek wzbudził w gmachu są- 
du apelacyjnego wielkie zaciekawienie. 

Franciszek Kur został skazany na sześć 
miesięcy więzienia za udział w bójce I Za- 
danie rany toporem rzeźnikowi Zabięako- 
wi 


Okazało się, że skazany jest człowie- 
kiem niespełna rozumu. Z tego powodu 
zwolniono go z wojska. Jest on pośmie- 
wiskiem wsi. Chłopcy zaczepiają go po 
drogach, krzyczą za nim „warjat”. 


brat oskarżonego, przyjechał specjałnie do 
Warszawy. aby pomyłkę naprawić. 

Sędzia Keller potraktował go jak pra- 
wdziwego obrońcę, udzielił mu głosu i 
wysłuchał z uwagą, jak zwykły chłop, 
ubrany w długie buty z chołewami i ko- 
szwę bez kołnierzyka i krawata, w sza- 
rym garniturze. zhójał Zeznania świadka, 

Występ Jana Kura zakończony został 
sukcesem nadspodziewanym. Sąd uchylił 
wyrok poprzedni i uniewinnił brata obroń- 
cy, który z powagą opuścił ławę obroń- 
czą 1 w kuluarach udzielał wyjaśnień 
dziennikarzom. 


Myrólinowóny zbrodn.rZ W... sulenni 


Policja paryska przed iajemniczą zagadką 


Paryska policja śledcza usiłuje ud kil- 
ku tygodmi i, jak dotąd bezskutecznie, roz- 
wiązać zagadkę tajemniczej śmierci p. Ser- 
vigny, 70-letniej staruszki, która niedaw- 
no zakończyła życie w jednej z klnik 
paryskich. 

Pani Servigny uchodziła za miljonerkę 
a mimo to po Śmierci jej mie znaleziono 
żadnych pieniędzy. 

Bez śladu zgłnął również testament 
staruszki, który przechowywała wraz z 
rulonami banknotów w małej walizeczce 
skórzanej. Ku wielkiej rozpaczy spadko- 
bierców p. Servigny zgi: u w 
zeczka. A ponieważ przebieg chorob 
staruszki wyglądał niezmiernie podzirza 
nie, spadkobiercy zwrócili się do policji 
z prośbą © sprawdzenie, czy p. Servigny 
nie padła ofiarą wyrafinowanego prze- 
stępstwa. 

Pani Servigny meszkała samotnie w 
małym pensionacie w Quartier Latin, nie 
przyjmując nikogo poza swym domowyin 
lekarzem. Od czasu do czasu odwiedzał 
ją tylko pewien ksiądz, którego nazwiska 
nie znał nikt w pensjonacie. Przed kilku 
miesiącami stan zdrowia staruszki nagłe 
się pogorszył. Za poradą księdza, pani 
Servigny oddaliła swego domowego dok- 
tora i udała się wraz z księdzem do le- 
karza-specjalisty. 

Po powrocie z konsultacji opowiadała 
Staruszka swym współlokatorom, iż le- 
karz zrobił jej jakiś zastrzyk. Od tego 


czasu p. Servigny z każdą niemal chwilą 
czuła się coraz gorzej. Czuwającej przy 
niej pielęgniarce zwierzyła się, iż doktór 
ten zapewne ją otruł. Prosiła też pielę- 
gniarkę, aby skórzaną walizeczką, stoją- 
cą stale obok jej łóżka i zawierają 
2 miljony franków oraz testament, oddała 
po łej Śmierci spadkobiercom. 

Mimo złego stanu zdrowia p. Servigny 
przyjmowała u siebie coraz częściej księ- 
dza, który wreszcie zażądał, aby sta- 
ruszka opuściła pensjonat i zamieszkała u 
jego znajomych, gdzie znajdzie troskliwą 
opiekę. Chorą na życzenie księdza za- 
brano z pensjonatu. 

Przez 3 dm przebywała u pewnego za- 
przyjażźnionego z księdzem małżeństwa, 
które później odwiozło panią Servigny w 
beznadziejnym stanie do kliniki, gdzie po 
2 dniach strasznych męczarni zakończyła 
życie. 

Opuszczając pensłonat, zabrała p. Ser- 
vigny ze sobą walizkę, zawierającą cały 
jej majątek. Od tego czasu zaginął wszeł« 
ki ślad cennego kuferka. 

Rodzina zmarłej zażądała przeprowa- 
dzenia sekcji zwłok, która wykazała, iż 
p. Servigny została otruta. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa zbrodni 
dokonał ów tajemniczy ksiądz, którego 
tożsamości nie udało się dotąd stwierdzić. 
Również nie udało się policji odnaleźć 
małżeństwa, u którego p. Servigny spę- 
dziła ostatnie dni swego życia. 
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Dwai bracia i... noga | 


Dwóch braci, Gustaw | Karol, którzy do 
niedawna jeszcze uchodzili za wzór miłości 
braterskiej, rozeszli się ostatnio I postanowili 
szukać sprawiedliwości na drodze sądoweł. 

Sprzeczali się oni mnanowlcie dość często 
e Jedyne miejsce, które pozostało jeszcze w 
grobowcu rodzinnym, 

Zgodziti się w końcu po długich targach, iż 
ten z nich. który umrze wcześniej. odprowa- 
dzony zostanie na wieczny odpoczynek do 
grobowca rodzinnego. Ten zaś, który będzie 
żyć dłużej, wybierze soble inne miejsce na 
cmentarzu. 

Wkrótce po tem Gustaw stracił noge. Bez- 
użyteczną część ciała zaniósł |aknajspieszniej 
do grobowca rodzinnego. Zawiadomił również 
brata Karola drogą sądową, lż ponieważ miej- 


sce w grobowcu jest już zajęte, stracił on tem 
samem wszelkie prawa, I umowa przestała być 
ważną. Cząstka jego własnego ciała spoczy- 
wa przecież jnż w grobowcu! 

Figiel Gustawa nle podobał się Karolowi. 
Oświadczył jaknajkategoryczniej wobec sądn, 
że utracona noga nie jest równoznaczna z re- 
sztą ciała, które cleszy się jaknajlepszem zdro- 
wlem. Skoro Gustaw obchodzi się obecnie 
całkiem dobrze bez nogi. nle będzie też mu po- 
trzebna i po śmierci. 

W instancji pierwszej Karol wygrał, w dru- 
glej natomiast zatryumitował Gustaw. Sąd 
zadecydow”'. że noga może pozostać na da- 
wnem miejscu, zaś ustaw. skoro umrze 
pierwszy, podzieli jej sąsiedztwo, 

Osobiłwa ta sprawa działa się w jednom 
z miest niemieckich. 


z 


r 


MOOR | 
Sztuka zaczepiania 


Stare omszałe kroniki opowiadają, że 
kiedyś (Hej! Hej! Drzewiej!) mlody czło- 


wiek, chcąc zbliżyć się do kobiety, mu- 
siał być jej przedstawiony. 

Odbywała się ta ceremonja zabobonna 
na tak zwanych „balach“, „rautach”, „żur 
kach" i innych podobnych  misterjach, 
Młody człowiek musiał wystarać się o 
łącznika wzgl.-czkę. t. j. osobę, która da- 
ną kobietę znała osobiście, razem z tvm 
(tą) łącznikiem(czką) podchodził do teł 
kobiety i czekał aż łącznik(czka) wymienił 
jego nazwisko mruczeniem: 

— Pan Pszczżęski. 

Od chwili zakończenia tego rytuału 
młody człowiek „znat“ odnośną kobietę. 

Byli czasy — ale wyszli! 

Dziś młody (albo niekoniecznie) czło- 
wiek musi sam się postarać, aby podoba= 
jącą mu się kobietę poznać. 

W tym celu wynaleziono tak zwane 
„przystawienie się”, „przy — lub — do- 
lanie się”. 

Jest cały szereg systemów  przysta- 
wiania się. Wymienimy tu najglówniejsze: 
1) CEREMONJALNIE. 

Mężczyzna (tak bowiem dla krótkości 
nazywać będziemy nadal młodego (lub 
niekoniecznie) człowieka, podchodzi do 
rż. (na razie nie jemu) kobiety i mô- 

— Pani pozwoli, abym się lej przy- 
pomniał: jestem Kblpzyrski... 

2) NACHALNIE. 

M. (tak bowiem dla krótkości będzie» 
my nazywać nadal mężczyznę czyli mło- 
dego (albo nie) człowieka, podobnego do 
kobiety i woła: 

— Dzieńdoberek! Jak się mamy? Co 
słychać wogóle? Kryzys, co? 

3) Z PRZYRZĄDAMI. 

Wyciąga się z kieszeni (swojej) chust- 
kę do (można: od) nosa, pokazuje się ią 
uprzednio upatrzone) osobie ze słowami: 

— To pani pewno zgubiła? A jeżeli nie 
pani, — to szkoda! Może pani pójdzie ze 
mną do kina? 

4) DOWCIPNIE. 

Idzie się za kobietą i gada. Co? Wszy» 
stko jedno: aby gadać. Jeśli ona się odez- 
wie no to już! — jeśli nie, to trzeba ze 
smutkiem w głosie powiedzieć: 

— Mój Bo.e! Taka ładna. taka mloda, 
taka elegancka — a biedactwo głucho- 
nieme! 

Kobieta się roześmieje — a śmiech, to 
początek znajomości z płcią piękną. (Ko- 
niec — jest bez śmiechu), 

5) SKUTECZNIE. r 

Xyzbclh I — Cd 18 bi ZgHMb — 
24 a potem: 16 _ cnóln. 

Powiecie czytelnicy, że me wiecie o co 
mł chodzi? Ale ja wiem! 

Tylko umyślnie piszę szyłrem. 

Bo nie chcę zdradzać tego sposobu. 

Jeszcze mi się nieraz może ka i 


Kob'ecy bank 


W Rotterdamie otwarto bank. zarządzany 
wyłącznie przez kobiety, Naczelny dyrektor, 
główny buchalter, generalny kasjer | reszta 
urzędników, rekrutuje silę wyłącznie z płel 
pięknej. Mężczyznom - klilentom wejście do 
banku jest wzbronione. Woźny w kobiecej su- 
kni nie przepuszcza z płci brzydkiej nikogo, 
kto chciałby w kobiecym banku załatwić Inte- 
res. Zgodzono się jednak po burzliwem „po- 
siedzeniu zarządu banku kobiecego, zrobić łe- 
den tylko wyjątek, dła dobrze zrozumiałego 
Interesu klljentek. Mężczyźni mogą mieć kon. 
to czekowe w banku, pod warunkiem Jednak, 
że wszelkie przelewy czekowe  uskutecznia 
się dla dobra czarujących małżonek I przyla= 
clółek—- 

Świeżo powstała Instytucja flnansowa cle- 
szy się znacznem powodzeniem, tem więcej, że 
jak dotąd okazało się, Iż kobiety dają sobie 
radę z zawiłemi kalkułacjami pieniężnemt. 

Obecnie w kabaretach Rotterdamu, artyści 
wyśpiewują piosenki | kuplety dość zjadilwe 
na temat świeżo otwartego banku koblacezo. 
Śpiewaczki zaś nie omleszkują wychwalać pod 
niebiosy szczęśliwą inicłatywe emancvpautek. 
„Wesoła wojna“ wre w stolicy Holandji. 
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Lyżwiarska olimpiada państw słowiańskich 


Polska zajmuje pierwsze miejsce w ogólnej klasyfikacji 


Morawska Ostrawa. 

Po raz pierwszy zorganizowane przez 
czeski Związek Łyżwiarski Igrzyska Państw 
Słowańskich, odbyły się w  Morawsk'el 
Ostrawie z udziałem Jugosławii, Czechosło- 
wacji, Łotwy, Rosji i Polski, 

Zawody przeprowadzono we wszystkich 
konkurencjach. Imprezę można uważać za zu- 
oeinie udałą. Zademonstrowane popisy stały 
ma wysokim poziomie | niewątpliwie przysłu- 
żą się do zbliżenia narodów  słowłańskich, 
oraz do wzrostu poziomu tej tak pięknej ga- 
łęzi sportów zimowych. 

Rewelacją Olimpiady byli zawodnicy pol- 
scy. Świetne popsy naszych Sszybkobiegaczy, 
z Kaibarczykiem — naszym „Kusocińskim na 
łyżwach” oraz świetnych Sszybkobiegaczy 
Strzyżewskiego, Michalaka,  Widawskiego, 
wzbudzily ogómy zachwyt. Szczególną uwa- 
gç zwróciły na siebie świetne biegaczki nasze 
Łukaszczykówna į Kalatówna, Miłą niespoe 
dziankę sprawił w jeździe figurowej panów, 
mlody Grobert, który wśród zawodników pol- 
skich zademonstrował najpiękniejszą jazdę w 
swym bozatym | nadzwyczaj płynnie wyko- 
nanym programem zaskarbił Sobie serca wi- 
downl. lecz nie sędziów, którzy 
zawodmików stolecznych uplasowali na lep- 
szych miejscach. Grobert to... przyszłość lyż- 
wiarstwa polskiego. Wśród pań. katowiczan- 
ka, mistrzym Popowiczowa, mimo to, że 
swemi popisami pokonała wszystkie konku- 
rentki swym, po mistrzowsku wykonanym 
programem, została przez czeskich sędziów 
pokrzywdzona. Polka, która wszystkich prze- 
'wyższała o całą klasę, uplasowana zostałą na 
drugie miejsce przed p, Veselovą, która zasłu- 
żyła najwyżej na trzecie lub czwarte mrej- 
sce. Po naszej mistrzyni miejsce zaięla wice- 
mistrzyni p. Czorówna, która w jeździe pań 
występuje dopiero od kilku miesięcy. Pod- 
czas kiedy p. Popowiczowa jest już u szczy* 
tu swej formy, wicemistrzyni Polski p. Czo- 
równa przy intensywnym treningu już w naj- 
bliższym czasie może nawet przewyższać 
swą polską rywalkę. Przechodząc do oceny 
imprezy jako propagandowej, to spełnilaby 
ona w zupełności to, czego się spodziewano; 
gdyby nie... sędziowie czescy, którzy kiero- 
wali sẹ przeważnie lokalnym patrjotyzmem. 

Wyn ki techniczne były następu ace: Jaz- 
da figurowa pań — 1) Veselowa (Czechy) 
763 pkt, ocena 8, 2) Popowiczowa (Po!ska) 
789 pkt. ocena 8, 3) Czorówna (Polska) 653 
pkt. ocena 16, 4) Skopalova (Czechy) 649 pkt. 
ocena 18, 5) Dolainska (Czechy) 573 pkt. 
ocena 23. 

Jazda figurowa panów: 1) inż. Siva |. 
(Czechy) 1167 pkt. ocena t0, 2) prof. Kudel- 
ka (Czechy) 1124 pkt. ocena 13, 3) Iwasiewicz 
(Poiska) 1067 pkt, ocena 14, 4) Staniszewski 
(Polska) 1026 pkt. ocena 22, 5) dr. An. Ślva 
(Czechy) 1056 pkt. 6) Grobert (Polska) 957 
pkt. 7) Svab (Jugosławia) 942 pkt. 8) Hains 
(Czechy) 921 pkt. 9) Herejek (Czechy) 910 
pkt. 10) inż. Greck (Czechy). 11) Afczyn (Ju- 
gosławja), 12) Tuma (Jugosławia), 

W jeździe szybkej w ogó!:nej klasyf'kacji 
zwyoiężył Ka!barczyk (Polska), przed Tur- 
nmowskim (Czechy) i Strzyżewskim (Polska). 


nieshusznie | 


Z pań zwyciężyły obie Polki — Łuka- 
szczykówna przed Kalatówną. 


| Igrzyska te odbędą się w przyszłym roku 
w Warszaw:e. 


Hokejowe mistrzostwa świata 
Polska bierze udział w finałowych rozgrywkach 


Praga, 2l-zo lutego. 

Dziś rozpoczęła się druga serla rozgrywek 
hokejowych o mistrzostwo świata po wyeli- 
minowaniu w rozgrywkach grupowych dwu 
drużyn z każdej grupy do finakowych roz- 
grywek. 

Weszło do finału 8 drużyn, podziełonych 
znów na dwie grupy. z tem, że na czele każ- 
dej grupy usadowiono Kanadę i Amerykę. 

Polska zalczona została do pierwszej 
grupy razem z Czechosłowacją. Szwajcarią i 
U. S. A., drugą zaś grupę stanowią Kanada, 
Niemcy. Austrja I Wegry. 

Zwycięzcy rozegrają następnie final o mb 
strzostwo Świata, a dalsze zespoły o inistrzo- 
stwo Europy. 

Dziś odbył się w godzinach popohxinio- 
wych pierwszy mecz z cyklu powyższych 
rozgrywek pomiędzy Kanadą i Niemcami, za- 
kończony wysokiem zwycięstwem kanadyj" 
czyków w stosunku 5:0 (2:0 2:0 1:0). 

Widzów 5.000. Kanadyjczycy z miejsca 
opanowują sytuacię i narzucają Niemcom swe 
mordercze tempo, tak, że Niemcy w pierwsze) 
tercji prawie zupełnie ne przyszli do głosu 
i gdyby nie ich dobry bramkarz Edinger — 
porażka moglaby wypaść jeszcze gorzej, W 
drugiej tercji kanadyjczycy nadal przeważają, 
przyczem N.emcy tylko dzięki pierwszemu 
napadowi sporadycznem; wypadamy pod.eż- 
dżają pod bramkę Kanady. 

W trzeciej tercji tempo gry jeszcze bar- 
dziej się wzmaga i publiczność bierze w niej 
żywy udział. Niemcy bronią sę rozpaczliwie, 
nie zapominając I o ataku, tak, że zawody sta- 
ją się niezwykle interesujące. 

Mimo kilku doskonałych Szans, Niemcy 
nie potrafą zdobyć nawet punktu honorowe- 
go. który słusznie się im należał. Kamadyj- 


czycy zmajdują się w świetnej dyspozycji | 
typowani są na zwycięzców turr.eju, 
Bramki dia Kanady zdobył Misholm dwie, 
Manshtntyra 1, Colings 1, Cames 1. 
Sędzia p. Poplimont — slaby. 


POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 
0:1 (0:1. 0:0, 0:0) 

Powyższy mecz, rozegrany wieczorem przy 
rekordowym udziale publiczności (13.000) za- 
kończył się nieznacznem i niezasłużonem zwy- 
cięstwem Czechów. Przy większem szczęściu 
Polaków, wynik mógłby brzmieć odwrotnie, a 
wynik remisowy byłby może najlepszem od- 
zwierciedleniem przebiegu gry. 

Polska drużyna grała nadzwyczaj dobrze i 
sprawiła miłą niespodziankę. Technicznie Pol- 
ska zupełrie dorównała silnie faworyzowa- 
nym Czechom, którzy — mocno dopingowani 
przez publiczność — wypadli nawet blado, 

Jedyna bramka, która zadecydowała o zwy- 
cięstwie, padła już w 4 min. gry przez Tozickę 
i to zupełnie przypadkowo, po odbiciu się 
krążka od nogi jednego z naszych obrońców. 

W pierwszej i drugiej tercji IPolacy prze- 
rastali samych siebie i w końcu czeska pu- 
bliczność sprzyjała um. Wszelkie nasze pocią- 
gnięcia nie dały rezultatu, gdyż bramkarz 
Czechów był najlepszym graczem na torze. 

U Połaków wyróżnili się przedewszystkiem 
Sabiński, Wolkowski, Sokołowski i Stogowski. 

U Czechów dobry Maleczek, szukał oa jed- 
nak ciągłe okazji do zrehabiłitowania się za 
Krynicę. Wogóle dzisiejszy mecz odbywał się 
pod znakiem rewanżu. Przekonała się jednak 
Praga, że Polacy potrafią ulec z honorem, mi- 
mo, że szczęście im nie sprzyjało, 

Siłą rzeczy mecz przeprowadzony był z 
obu stron z niezwykłą ambicją. 

AUSTRJA — WĘGRY 1:0 

Bramkę zdobył dla Austrji Trautenberg. 
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Zawody narciarskie dla młodzieży 
szkolnej 


Do zawodów narctarskich, które odbę- 
dą się w Katowicach w czwartek o godz. 
15 w Parku Kościuszki, stanąć mogą wszy- 
scy chłopcy i wszystkie dziewczynki, po- 
siadający narty. Zawody te bowiem są 
niejako popisem biegania na nartach I ma- 
ją na celu propagandę tego pięknego spor- 
tu wśród naszych najmłodszych. 

Jesteśmy też przekonani, że Ilość ue 
czestników będzie imponująca. 


Wszyscy uczestnicy w zawodach bę- 
dą wymienieni w gazecie, a nadto nasz 
fotograf zrobł zdjęcia, które reproduko- 
wać będziemy w naszem piśmie na pa- 
miątką dla wszystkich. 


Zawodnicy podzieleni zostaną na trzy 
grupy.. 


W pierwszej grupie startować będą 
chłopcy w wieku od 6 do 10 lat (do IV 


nej i I i H klasa gimnazjalna). Dziewczyt* 


4 km. 


+ 


klasy szkoły powszechnej), a dziewczynki 
od 6 do 12 lat. Trasa wynosi 3 km. 


W druziej grupie chłopcy w we 
11 1 13 lat (V i VI klasa szkoły powszeć 


kl zaś w wieku do lat 15. Trasa wyno 


Trzecią grupę tworzą chłopcy 141 1% 
letn!, Trasa wynosi 4 km. 

Zwycięzcy otrzymają nagrody. Dla 1® 
szty uczestników przeznaczone są cetfó 
upominki 

Udział w zawodach jest bezpłatny. „ 

Zbiórka zawodników © godz. 14% 
przed wieżą w Parku Kościuszki, 

Komitet organizacyjny zawodów na 
ciarskich tworzą pp.: Lipowczan, prób 
Kisieliński, Kłuzik, Gruszka, red. Karaś 
red. Nogaj. 


ZAWODY NARCIARSKIE O SPRAW* 
NOŚĆ W KATOWICACH. 

W piątek o godz. 15 odbędą się w Ka“ 
towicach w Parku Kościuszki, zawodf 
narciarskie o sprawność, dla senjorów I 
junjorów. 

Udział mogą brać wszyscy. Zgłosze” 
nia należy kierować pod adresem redak* 
cii sportowej „Polonji* lub „7 Groszy*e. 


Europejska lista 


rekordów w lekkiej atletyce 


100 m — 10.3 -Jonath — Niemcy 
200 m — 20,9 Kórnig — Niemcy 

400 m — 476 Liddel — Anglia 

500 m — 1:03 Tavernari — Wlochy 


800 m — 1:49,4 Hampson — Anglia s 
1.000 m — 2:23,6 Ladoumezue — Francið 
1.500 m — 3:49,2 Ladoumegue — Francia 
2.000 m — 5:21,8 Ladoumegue — Francia 
3.000 m — 8:18,8 Kusocińskj — Polska 
5.000 m — 14:17.0 Lehtinen — Finlandja 
10.000 m — 30:06.2 Nurmi — Finlandja 
15.000 m — 46:49.6 Nurmi — Finlandja 
20.000 m — 1:04:38,4 Nurmi — Finland:a 
25.000 m — 1:22:28.8 Martellin — Finlandis 


30.000 m — 1:43:07.8 Spila — Finlandi 
1 godz. — 19,210 km Nurm — Finlandi 
110 m płotki*-= 14,4 Wennstroem — SzW 

cja i Sjoestedt — Finlandja 
400 m płotki — 52.2 Pettersson — Szwech 
Skok wzwyż — 1.96 m Plawczyk Polské 
Skok wda! — 7.64 m Dobermann Nieimcj 
Skok o tyczce — 4.25 m Hoff — Norwegi 
Trójskok — 15.47 m Peters — Holandia: 
Kula — 16.20 Douda — Czechosłowacjź 
Dysk — 50.73 m Remecz — Węgry 
Oszczep — 74,02 m Matti Jaervinen — Fit” 

łandija. 
Młot — 56.98 m O'Callaghan — [Irlandis 
Dziesięciobój — 8,292,48 P. A. Jaervinen 7 
Finlandia. i 
4x100 m — 406 Niemcy (Körning, Lat 
mers. Borchmeyer, Jonath) 
4x 400 m — 3:11.2 Anglia (Stoneley, Ham" 
son. Burghley, Rampl ng). 

4x 800 m — 7:45,0 Francja (Laroche, Va% 
con, Ladoumegue, Martin). 

4x1.500 m — 15:55,6 Anglja (Harris, Hodió 
Cornes, T ). 


Przyżody bezrobośneśo Froncie m 


Proncek wybrał się do Gdańska, 
bo tam jego ciocia mieszka. 

Myśli. że bogata ciotka, 

da mu troszkę „forsy z mieszka, 


Miesięczna prenumerata „ GROSZY* wynosi 
W kraju z przesyłką pocztową . . . . . f 
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym P 


Ale nie wie, błedaczysko, 
gdzie obrócić się w tem mieście, 
W końcu zapytać o drogę, 
zdecydowa! się nareszcie. 


zł. 200 
„ 231 
„ 241 


KUNY E.N.D 


Ledwie jednak to uczynił, 
czuie, że truchleć poczyna, 
bowiem na swoje nieszczęście, 
natrafił był na... murzyna, 


KATOWICE 
„ Nr. 301.746 


Włosy „dębem* mu Stanęły, 
gdy zobaczył pysk złowrogi, 
zatrząsł się | błyskawicznie 
poniosły go Same nogl... 
(Ciąg dalszy nastani 


CENNE: OGLOSZEN wo. 
Ogłoszenia drobne bo 10 groszy za I <10 wô 
Dla poszukujacych pracy po 5 gr za I SI” 
Matrymonialne: po 15 groszy za I słowo. rss 
Ogloszenia szpaltowe po 3 groszy za le 


milimetr przy 4-szpaltow y:n ukladz € pa 


Drukiem ! zariadem Zakładóry Graficznyca i Wydawniczych „Polonia“ S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Noga? 


